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ItaMkrant*. F r a k
demokracja jest tak Często 

• "żywane przez różnorodne ob< 
nic twa, reprezentujące wręcz 
Bobie poglądy, że istotna t.reśW . « » ł 1’ - w J V}Kj V7 LAL Ąi V \J£* y
gia zaciemnieniu lub Z T o,Q0mn spaczę- cnnSAbanh rira^łwW- 
# > ■ ;* * # . °  * *  ™ ?cei S f L b ę .  ludzi f e  pB

Icra ja.'Towary bowiem jego nie są w sta- ludzie wriiosowy porobili  ̂pono ogromne 
nie wytrzymać konkurencji na rynku majątki. to na lasac-li państwowych, to 

Ma obrad konferencji w Genui nie- światowym.'Kraje z łiekąwaiutą nie nio- znowu na majątkach „dojlidzkich", sio-

tonęły ____,
nie w nędzy. ' siwa i naroduWwego ucierpiał,' to fata

Oczywiście, że niska waluta nie jest łaszki! Co' tam pańtswo, co naród! Na-aych ^ 3 ^ » l e .  niż »  treści stronnictw i cy w Europie na okrągło cztery majony
1 -
V? ■ ' * u- ; , , *

bez pracy, trzeba przypuścić, że w Ea- boc^  tanio sprzedawać z a g r a n i^ ^ e o y  $ a p i * z o # y !

zap t̂uywań1. Nie jedeń więc zadaje sobie na całym* ś^ecilwTś* 1*0 mil- 'błogosławieństwem dla krajów', w których ród i państwo, tb my! —  wołają witoso-
~   S S y  jfNfSg- M u ffl Mś bowiem swoją siłę ro- wi -  naród ,to m y j -  wtórują

. “ . I .  nAACT.b f
pytanie, co właściwie oznacza, słowo efee 
mokraeja' i jaką ona być powinna?

społeczeń- btnna wsparć, płacona’ bezrobotnym

tylko' móc żyć. Muszą różne- towary, kto- Lecz ostatni nie ńależŁ .pono także 
w ncraalnych czasach tknej" kupo- do najbiedniejszych w naszej Rzeczy po

mocy zagranicą, fabrykować drożej spolitej, bo według twierdzeń (a mają ono 
u siebie, a o ile to jest rzgćzą niembżliwą, być zupełnie^prawdziwe!) łudzi witosffl

od- wSe$, to ątapińszęzycy wprawdzie §ie na
•iw-

b e . ™ e Ml0- d”« ft» ż9S1 *» %t j £ ±  <*> a e - » m:-
nmjacłow, ■»• do siapłótaczyków i.odvtołrae,|^fuj

Ó-
ńókfćbcs ttcbodJĆ jdemofe tcz%

o d ’ rkńfezem? ywjfc® »«■
^ -1 ■ j:..' _  -  --- . y  - < -.tRtOKOWj W

J^raitwai -eftrt «daat ot® mapy tóiaśa 
przeto ilość WypfOdilŁowauyOn

można dopowiedzieć to tyłku, że "partie towarów była mniejsiA aniżeli gdyby i  t « o  z  W i r s z s w j .

N i Tfo-.ayDu.uid ona J3w®a
nlntieeh^, dla amśm wielu ludsS, jafe 

i ś,:epą byL,. Boznają tego
. ąct eię.ze spaczonym przez wszyscy bezrokotó %1- iwacowału Gbłi-

jwaez.0^8 poję- *»o*Ub gdy%  owi i ^ o t ó e c y ^ i
13 maja.

C trfe  2*  Stróże4? za^yfca tiejedeD —  
1  bardjKi Bmaznieł Sprawa wmnaga ca- 
iw a t ó ę  ift$ J k d a o fe  ^  a  W as-w -P ozna-

Lpoffla- 
piaw; poKtyeznych, de

. - v - _ . , - . _  .. , ... Pó̂ ojHio — iąk ml pŁ"ynaJj"iimej dt> nln f w X4rMfeopołM.e mstytneja
;włoleL*n ;wytŵ itzyfe, - .̂ ogeeą Kozmaitych t©> -Bda®on®.  ̂ tĈ yteliii- nŁ, jest zrtaaiąj. iSSatesê /domaob w”u

Ttf są bgrróme Kośby, ■ ■ ■*•■ » «S4- ,»p*B mpeS rolnych porCfetów (ci, foSnsy' atei
^matrmą % Wa®szawy“ ‘  ik dawtó już o tobie zna- miecłncb aafcc&lośtl

!- Tl. Aoin TłAttńÂ nłAlWdim MO W — i - ' — -t ---------   *-

na lep frazesów, z czego wielu niesumien- wielkie jak cały dochód ^państwa nienue- ruoja jest może niemałą,, przyznani S i®  U nas w  Warszawie inacżćj^jcst tu- 
■nych ludz1 korzysta, nie mielibyśmy tyle ckiegô  w latacii od. zawieszenia broni, a ze Hrfeój tu polegało na najzwyklejszym taj 7000 takich stróżów czyli j|jćfieh pbe- 
stromiictw demokratycznych. trzydzieści razy_ tal^ wiellsie jak roczni 'wstręcie do pisania-,% głównie na ptostem cnie zowią ,,dozorcójyi: domowych, któ-

Gdyby pojęde demokracji oozostało S W lf  rcPafacyłne5 jakie Niemcy mają lenistwie (objaw w Polsce po woinie iydi praca pciega na tern, że dbają o po-
mezroienione, a wi je prawdziwe, mieli- I*8®1®* ,   . . . ..- światowej nierzadki), to jednak z drogiej rządek domu i przed łomem na-'1 ulicy.
%ry§m& fy& o. jodem obóz iemofaatyczny, . , ■* . Ł.aiew pie ogtan m  sią n tern, st-rony niecb posłuży ąa moje uniewinnię- pozatem wysiaduje- przez' dzi|i$fcałyl;t&'. 
iktóry, jauk*!! samej nazwy wynika, dopu z? -udzie nie mają pracy. Skutki bezro- nfe fakt, że zbyt, mele „ciekawych" rze- bramie łub przed brama i patrzy, kto 
-szczałby do udziału w rządach wszyst- SÎ a^  M  f rav"ie3 kvazd?  -c ; C Z Y »'* ' było • w'|Waiszawi8, o których przechodzi lub wchodzi do domów,
istkidi obywateli państwa bez względu na bez ’P®acy co do swojej siły warto hv?olw dwarto bvłobv donosić. Ponieważ żaden z lokatorów w War-

: Główna W ez.yka rozbicia %  różne \ " ^ S n r ’ w i » S  T ° * * $ k  ?  Pi>1'  ^ p r z y ‘ garnie; gramuii się z ciepłego i j   rooocie coraz xo wzrasta a coiaz cirn ..rviAkłpTn“ . r. k to r^ o  atnli mimn no- liru-mw t.hv en^.mAiiAfm inkaiomlemokracjc (eży w tem, źe pojęcie lemo- 
kiatyzmu, tj. politycznej równości wszy-
ejtłdch, potyywa się z zasadami równości - , bSw«iżonmnvch te same
* * * * * *  ę̂ ŷ }'ym*-*pomewaz nauka Kościoła jest dla wielu g , 3 m
osobistych interesów niewygodna, więc ,
musiało nastąpić powstawanie różnych - - -
dem ofcra sji, które oczywiście zachowały 
•tylko tytuł, a treść dostosowały do swo
ich1 interesów kfesowycb.

3ak z tego widzimy, nie Każdy obóz,

. . skę „piekłem", z którego atoli mimo po- ^ k a  do bramy, aby spóźnionego lokatora
zastępy ludzi ogarnia. _ zostawionej • im swobody rrynieść się nie do kamenicy wpuścić.

Środka zradczeÓFą we wszystkich kra- mwltą. przeciwnie coraz więcej ich do Dzieje się tó oczywiście za osobna 
1 AranK-TiA-onurofth te SOTIre. A Więc jjjjg przVbywa, Ł“ ~ "

pośredniczeni
śtręezenie

ba, ten t sam. pan Griin- każdorazową, opłatą. Przed wojną dawa-
mu-

iszką",'1
• JHP ..H .. I    7  . 9 ,*,̂  pragniesz dostać sie do ciepłych

starczał, natomnójt przy olbraymiem obe- g-Mji, z Wegier. z Eumunji, b^nawet z bieleszy.
enem bezrobociu nie osięga celu. 1 _ M estvny, tak że ci biedacy 'są poprosfca 7 ' P„vnno^  swa nobieraów dozorca Wszystkie też państwa chwytają ą ^ )bcz tetJ J .-A iu  . I I  c„ynnobO swą puDiow ow aozorc,
innych środków, 
prace publiczne,

j®ij3y aę nabywa demokratycznym, jest stwa< 
ram'w istocie. 2łeby być naprawdę demo- P-inVi:tv_  ^ • . . .  J , ' - ' r  ^  v  i .  C l l L I '  T f   ̂ ^, .^17. «̂ . n-v '■ • -  —  *■ JL*—, ? —  ̂ 7 ’/ f i |  i  V H 1 j .  V  A f i ł b  I J  I  JJiN I  I W  ,

krątą, trzeba M  na grancie zasad ka- bez pracy skłonić do zmiany Ł” ' s ta k ic it 's ię  tylko mili WielKopola
tohckfch^ w  życiu ^ rya tn em  i pubhcz- .^ ^ u .  Angija, Belgja i Szwajcarja wy- nie. ab n Was przynajmniej te ..mnie- 
nem. Jezeb więc chodzi o t o  ostatnie, to dają. bardzo wielkie sumy na popieranie SE0Szczy* były najmniejsze, abyśdie się
^ e b a  cennie* o p ie ra ć  obóz Cnrześci- międzynarodowego handlu, ale miauowi- później nie h a r p i i  na słuchanie f,skarg
]S $ 5 &  M  tyl  ^  dla przezwyciężenia _trudnośei walu- i żalów" podobnych do sejmowych Grim- tfł„ _ -  t - również ani duchać nie chcą

do dziś, bo wspiera się iw gło- tWych, stanomącyob wielką przeszkodę (>auiiów. Oederlaumow, Rosenbaumów J S o ?  n H  lokator wars»a«śtó 9 0 0 ^ 0 0
-1?,°B- Łdfeâ e I 6wilosa w wymknie towarów, a przez to i pro- | ^  oni &  ^  WaZy86y KOwia. W  Ukl l0kat01 300

n M o n r  pojecie doumkra- Leez a *  z tymi ^ u h m ć ".
. , powiedmo t ego postępuje- w Pj aeważńie' Kraje z.dobrą wa3u5ą ma-- Ciekawe —  lecz nie wiem czy dla

•ją wiele więcej bezrobotnych, niż kraje Was, mili Czytelnicy —  były również ró-

do strajku, który trwa już coś od dwóch 
miesięcy. Wyjście z położenina jest natu
ralnie bardzo trudne, bo Kamienicznik, 

mający dochodów z domów, pensji, 
pod wyszyć, nie chce i nie może, a loka-

zyciu.

marek za trzy, a_ .nawet 
więc sadzi, że obowiązek sw-fl wypełnił. 

Jak wobec tego wzgłąd&ją domy

«qc» w CaiKeśeijaósŁej .Demokracji, ho dzo wielu, a Niemcy względnie mało. ludźmi z ped szlandara „wiWiowego", ^
hme to tylko forma i nazwa bąź wesel. Można też zauważyć, że im waluta w kra- jjafcw t o  jak i z pod chorągfl i „batałjonów" Sta- eają-6 męmusi Syjni, wciągając

jach z dobrą walutą wzrasta w kursie, pińskiego. Tc. chodziło bowiem tylko o strozów c|di dozoreow t wy 
tem bezrobotnych więcej. „drabiazgi*, mianowicie - - ci ocl Śtapin- raowach ..

I właśnie ta wysoka, waluta jesl gfo* ddego —  pozazdrooścU! (a wiadomo, że r Drożyzna, u nas _tóJo._ sama '.iP u 
■ Wną przyczyną bezrobocia yr, własnym zazdrość nic piękna to wcale rzecz), że W as, chyba, etąd z jednej stron ?



Kwestowanie.z drugiej Chęć do nieuczciwego zarobkom wiecownicy nagrodzili szanownego mówcę
rwania, mianowicie do kradzieży. Toż w oklaskami Do dyskusji nad drągiem retora.
tych dniach udało się policji naszej wy- tern zgłosili się w liczbie czterech „witosow* zjednoczeniu stowarzyszeń spo-
łowić skradzione towary hartości miljono- cy“ redak. Józef Jurek z Poznania, prof. jeczQ ^ w T arnaw ie poruszono bardzo 
Wej, główni aktorzy tej złodziejskiej ma- Michalkiewiez z Poznania, gosp. Stefaniak z snrawę gruntowanej reformy
nipulacji to. Rajzla Lichtenberger, Chaim Pleszewa i gosp. Franciszek Grzęda z W. W  Polsce utarł się zwyczaj zbiera-
Biedeimaim, Bejrys Rottenftmdeń i po- Wysocka. Pozatem asystowali im gosp. ^  na ulicach datków im rzećz ' instytu- 
dobne prawdziwie polskie imiona i na- Idzi Matyśkiewicz z Krępy i gosp. Józef Ku- c -j społecznych, cele coprawda piękne, 
zwiska. O sprawach ważniejszych napiszę bik z Westrzy. Owi panowie-witosowcy mie- njomnjej forma ?jałmużmcza, którą się in- 
W liście następnym, przyczem poprawę li widocznie bardzo nieczyste sumienia, bo gtytucje te posługują przv pobudzaniu pu
na przyszłość przyrzekam solenną, o ile nic uznali za przyzwoite wjechać do wsi po- folicznej ofiarności, nie odpowiada powa- 
Ważne przeszkody nie staną, na drodze. wózkami, lecz wysiedli w polu i chyłkiem <|ze tych instytucyj.

A, P. ołotkami po jednemu powciskali się do sali Zasadniczo kwesty, o ile już muszą
wiecowej. A więc podług' porządku udzie- istnieć, dopuszczalne są jedynie w dniach 
łono głosu jako pierwszemu red. Jurkowi, uroczystości narodowych, kiedy istotnie 
który nie miał nic więcej do powiedzenia, jak .społeczeństwo szuka ol razji zamanifesto- 
to, iż zrzeka się głosu na rzecz prof. Michał- wania swych uczuć w formie połączonego 
kiewicza- A więc p. prof. Michałkiewicz mó- piękną z pożytecznemu Ciągłe natomiast

j&£jj R uch zaw odow y [& !
Ruch taryfowy w cegielniach pomorskich.

W  powiecie kartuzkim na Pomorzu wi. Piszący te słowa sądził, iż Mich. zacznie urządzanie* kwest
r m l n  u r o r ń r t  w l a f t + n i l r A i r ’  i  r . n n n n l  w  A — j  . .  * _  . .  i  i  ~i

. . . . .  , . .  c______. ______ naraża w końcu kwe-
Stosunki wśród robotników i robotnic mówić o dj&ble, a on zaczął mówić o pieśni stojących na bardzo czeste gburowatc o-
pracujących w cegielniach, bardzo dużo „Bogarodzica-Dziewica". I rozwiódł się nie- bejście sie ze strony przechodnia, który
pozostawiają;_ do życzenia. borak tak, iż miało się wrażenie., iż to nie natarczywością mniej lub więcej nado-

'Jak gdzieindziej, tak i na Pomorzu ów Michał, pamiętny z wieca rodzicielskiego bnych kwestarek, może być wreszcie wy
prowadzony z cierpliwości.

Poza tern są rzeczy daleko poważ
niejsze. Przyjrzyjmy się dobrze w pier
wszą lepszą niedzielę, kto kwestuje, kto

1A

ZZP. o członkach swoich tylko zapom- w Poznaniu, Aż tu jed.en z wiecowników 
niało. Potrzeba było tych biedaków w zwraca p. prof. uwagę, iżby nie nadużywał
fczasie wyborów do Sejmu w roku 1920, rzeczy świętych, wpadł p. prof. w taki szał,
ód tego czasu pozostawiono biedaków iż podskakuje z zaciśiuętemi pieśćmi do owo-

™  mógł się z .WOreczkiem w ręku po uli-
s t o a ^ m  uczmwyrCh luda ustatkować. Ażeby nie „drażnić p. pro . cach toiasta> Młodzież, rekrutująca się w
zaczyna się spiawa poprą-* "więcej, opuszcza najspokojniej ow wiecownik - -

Eksperyment Forda jest próbą. 'Ford 
chce stworzyć dla robotiika warunki ży 
cia lepsze od dotychczasowych. _

■■ Ford jest przytem człowiekiem bar
dzo praktycznym i znakomitym organiza
torem produkcji. Zapowiada on, że choć 
wprowadza pięciodniowy tydzień pracy, 
to jednak —  wydajność jego fabryk nie1 
powinna się zmniejszyć. Jest przekonany, 
że dodatkowy wypoczynek robotnika, 
przejawi się w zwiększeniu wydajności 
pracy. A więc. powiada, skrócenie tygo
dnia pracy nie wpłynie wcale na zmniej
szenie zysków fabryki. On w taki sposób’ 
organizuje produkcję, aby —  zachowaw-<. 
szy zyski —  dać robotnikowi więcej wy
poczynku.

Ford przed kilku laty dowiódł, że 
można bardzo znacznie podwyższyć za 
robki robotników i —  nie ponieść żadnej 
straty. Dziś ten Ford próbuje dowieść, że 
robotnik może więcej wypoczywać be* 
żadnej straty dla fabrykanta.

Zobaczymy, co praktyka pokaże.

—x-

7 u T h- ow wiecowniE wielu wypadkach z młodzieży szkolnej: W
wiać. W niedzielę i maja odbył się wiec (był mm pan hrabia Szembek) salę. Lecz i .w,,-,, w j-fAVvm żpPn-nim 
rzeczonych robotników w Bysewie (pow. to nie uspokoiło v prof żada satysfakcji i ‘ ’ • \  ^®b <* - r łef>l P <bs4 U  -
kartuski), na którym w imieniu zarLdu której mu ™ S i c m  M  t f 1?  T *  3 P u z y n ą  naszego rummneą 
dzielnicowego Ch. Z. Z. w  Poznaniu, ja- 2  mu i  w t c S  * i e n S l r ń e  .m  czole wobe? óimzoziemca,
t o  p r e l e g e n t . J U .  W ,* „s„ 4  w,:,

 podchodzi do żebrakói
o ręką w ramię, óełe spo

,  * “ ,  . - --- - - o -  P x ... jiic. hj.uiu.<x, men. ^.rwaga i rozsądek czynem
f f  S n i y S ;  u S fp imąŻ przyłączyła 8ię- naszych członków, to by byli witosowcy ode- zaprzeczy, że człowiek umiejący zbierać S Z  T Ł  — — . brali dyngus. Lecz zaniechano tego. Prze- jałmużnę’na cele ogólne, priy sposobno-

 ̂ Pierwszem staraniem było  ̂ oczywi- wodmczący .ogłasza- tedy wiec jako rozwią- ści. sztukę te zastosuje i 1' n  życiu~prvwat- 
ścte poczynienie krokow w sprawie poprą- zany. Witosowcy wychodzą. Nasi ludzie nem. Instytucie urznd7u k w nsb * uio- 
To ®®§?ebm ch- jednakowoż domagają się dokończenia wie- wątpliwie nie’ m aja‘ na celu stwarzania
f w n f  2 1 ,' °̂IC11 ^  ou’ co teM ię stał0- w kosowcy wchodzą z nowych kadr zawodowych żebraków, liic-
fzeSa u r o b k ó w P ó d w y z -  powrotem, lecz już ich sic do głosu nie do- świadomie jednak nadają umysłowośct

kategorji paszcza. Natomiast pwewodniczący udziela naszego społeczeństwa Żasadnicżo tołsay- 
uiiT tlrnlb, n ^ gl<?su raieiscoweinu ks. proboszczowi, który wy kierunek. Ministerstwo oświecenia w
W  ŻP , t .  ? pow wyraża ubolewanie nad postępowaniem wi- swym projekcie o regulaminie szkolnym

pr epr0' tosowców 1 tek p. red. Jurkowi, jak stanowczo zabrania młodzieży, szkolne i
wadzić na drodze ugodowej, me chwyta 1 prof. Michał, pytania, na które niestety nie udziału w kwestach. Jest to rzeczywiście.

mogli dać odpowiedzi i jak niepyszni wynie- widok nad wyraz .przykry, gdy dzieci pra- 
śli się z sali. Porządek dzienny został wy- wie zaczepiają na ulicach przechodniów”, 
czerpany i pochwaleniem Pana- Boga zakoń- propnująe im kupno znaczka. Jeśli cel,

jąe się strajku jako lironL
* j ’
Pi.

czył przewodraczący wiec, który wykazał, iż na który odbywa się kwesta, nie jest mi- 
siusznosć jest po naszej stronie. P. G. ły  przechodniowi,, młodzież często nsły-

Skutld pracy Z. Z. P.
Na zebraniu filji rzemieślników i ro- 

boiiników ZZP. w. Kartuzach przyjęto na-
st^pującej treści uchwalę:  ̂  ̂ Reszld pow. wCjlierówski. śzy uwagi takie, które absolutnie i. 10 mo
• , Robotnicy filji kartuzkiej, widząc W  drugi dzień świąt ivielkanocnycli żna naawać budującemi. System uczest- 
złe postępowanie czymmtow ZZI.^, sły- odbyło się w naszej miejscowości zebranie niczenia młodzieży w kwestowaniu jest 
s z ^  zaś O Chrz. Zjedn. Zaw jjeanomy- zwolenników Ch. Nar, Str. Pracy. Z e - wysoce niepedagogiczny i należałoby u- 
^me oala filja’ przystępuje do uh. Z. Z. brało się około 200 osób, to też już o go- stawbwo zabronić tego rodzaju naduży- 

. Wiszeffiw sp ra w  organizaę^ne po- dżinie 8 nastąpiło zagajenie. Referaty wy- wania chętnego zawsze do usług inlode- 
wierzono druhowi J. Świetlikowi, byłemu, głosili pp. prof. Pohlmann i sekr. okręg, go pokolenia, 
srkretarzowi obwodowemu NPR. Dzeiwicz!

W  skład zarządu wchodzą: .edas de- Gospodarzom tutejszym zaimponował 
odor,  ̂prez^; Fularczyk Józef, sekretarz; p> Witos, który wspólnie ze swoimi agita- 
Okraj Józef, skarbnik; Bednarczyk Le- torami chwali się, że dostał dla swego 
on, Młyński  ̂ Augustyn, Puzdrowski Ja- stronnictwa błogosławieństwo od samego 
kób, Okraj^, Aleksander, Eichmann Augu- Papieża, lecz postarano się o wyświetlenie 
styn —  mężowie zaufania. Filja liczy 600 tej sztuczki agitacyjnej, tak że wnet zor- 
czionkow;- ?,Szczęść Boże nowej pla- jentowano się na pracach i chwalbach
cówcel

S l a s d  a s e n t & p  g o £ z f o w y c h

luszych pomorskich witosowców. Obaj 
referenci przedstawili nam program Ch. 
Nar. Str. Pracy, zachęcając do organizo-

Innego rodzaju bolączką jest brak 
dostatecznej kontroli nad sumami, które 
wpływają w czasio kwestowania. Ludzie 
z natury swej są podejrzliwi, a podejrzli
wość ich bynajmniej nie zmniejszy sio z 
tein, gdy naprzykład kwestarka, mając 
już widocznie przepełniony woreczek, 
trzyma pieniądze poprostu w garści.

Zamiast więc kwestowania, należało^ 
by wym ieść inną formę pobudzania pu-

z powodu ważnych przyczyn został odło- wania się w myśl tego stronnictwa, co blicznej ofiarności. Nie do nas nałoży da_ r  , . * “ , * *  -t i • - i »  i . ręraTłirł v«ir1 trrr ł-Tr-no. lj-Jariinlm ci.i xłrc< v O Ir*/
zony do połowy przyszłego miesiąca.
Datę zjazdu ogłosimy.

2»zq0 filji aget peczlotegsii,
c a e S B *•••••••

:**’k : 
• •ligi Z życia stronnicti

Małe Wysocko, 23. IV. 22.
i. Jfoia 9. 4. 22. zostało założone nowe „  . <4f

Koło „Grześc. Nar. Stron. Pracy na parafję ,; C5:P‘SC ° ze. ’
M. WysockjO. Do zarządu wszedł Faweł
Górski z M. Wysocka jako prezes, Jan Ba
nach z Sadowa jastęp. prez., Walenty Sta
churski z W. Wysocka jako sekretarz, Jan 
Portasiak z M. Wysocka zastępca sekr.,
[Aleksander Pieszyński z Smaidowa jako 
.skarbnik, Skarbiecki z W. Wysocka i Fr.
(Miśkiewicz z M. Wysocka (dwór) jako ław- 
ttiiey. Wybrano również na poszczególne 
^miejscowości mężów zaufania. Zarazem 
.uchwalono urządzić w drugie święto wielka
nocne „Wiec“ , co też się stało.

Tak więc odbył się dnia 17-go kwietnia 
wiec naszego Stronnictwa, i to przy łicznem 
udziale parafian. Wiec zagaił pochwale
niem Pana Boga prezes Stronictwa i jemu 
też przewodniczył. Jako pierwszy wystąpił 
z referatem prezes okręgowy p. OfierzyMa, 

który go słuchacze nagrodzili oklaskami.
W  dyskusji nad owem referatem zabrał głos 
Wyznawca „religji Witosa" gosp. Franciszek 
(Grzęda z W. Wysocka, i rozwiódł się o ser
watce, maślanee i kartoflach, za co został 
^nagrodzony" ogólnem śmiechem. Jako. dru-. .■

znalazło poparcie, gdyż zebrani zgodzili j^ n ie  rad̂  w tym Merumra, są wszakż 
się na założenie koła. Następnie przemó
wił pięknie p. Griinholz z Reszków, który 
podziękował mówcom za referaty i po 
zapisaniu się 44 członków, wybrano za
rząd, w skład którego weszli pp. Jan Pa
czula prezes, Griinholz zast., W , Gruba 
sekretarz, Jan Warras skarbnik.

Nowemu kołu w  dalszej pracy

-O

ludzie zasłużeni, znający wuek i społe
czeństwo, w którym żyjemy, mający po
za sobą całe lata doświadczenia i którzy 
napowno niejednokrotnie sami krzywem 
okiem patrzeli na kwesty'•uliczne, niech 
oni pomyślą o tein, niech enajdą inną 
drogę do kieszeń publiczności, gdy cho
dzi o cele społeczne, a n&pewnomsasłużą 
sobie na wdzięczność całego społeczeń
stwa.

Ufajmy bracia!
Niech każdy mocą ducha zbroi 
w  ten wielki burz i gromów czas 
i niecli przy Krzyżu twardo stoi, 
niewzruszon niczem, niby głaz, 
niech walk i trudu sią nie lęka, 
choć może z bólu serce

j|.referent wystąpił T V OO'

Szaleje dziś huragan złości, 
ociekły krwią chce wzbić się znak, 
lecz pomnij na to, duch miłości, 
ten Chrystusowy biały ptak, 
skrzydła swe władne szerzej toczy 
i ludzkie na się zwraca oc-zy.

Ucichną burze, złość opadnie, 
jak piana rozwichrzonych wód _—  
sercami Chiystus Pan zawładnie 
i jasną przyszłość pozna lud, 
gdy czoła ugnie u stóp Krzyża...

Ufajmy bracia, Dzień się zbliża-.
'.Gwiazda Polski^, Ks. Fr. Błotnicki, kach pracy*
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Eksperymenf F©riaB
Znany amerykański fabrykant auto

mobilów, Henryk Ford, wprowadza w 
swoich fabrykach nowość. Skraca czas 
pracy do pięciu dni w tygodniu. Powiada, 
że robotnik, aby żyć po ludzku, musi mieć 
co najmniej dwa dni na siedem, aby dbać 
należycie o rodzinę, wychować dzieci, 
aby się rozwijać samemu.

I, z tego punktu widzenia —  Ford m a' 
najzupełniejszą słuszność.

Robotnik dziś tak jest pochłonięty 
przez pracę fabryczną, że mało pozostaje 
mu czasu na dalsze kształcenie się, na 
korzystanie z olbrzymich zdobyczy cywi
lizacji i rozwoju kultury. Każde zbliżenie 
robotnika do kultury, każde umożliwienie 
mu dostępu do kultury, musimy witać ja
ko cenną zmianę w  dzisiejszych warun-

Ż jfe i a socfailzm.
Jest wielu ludzi uwiedzionych przez 

hasła, socjalistyczne, którzy nie wyrzekli* 
się jeszcze zupełnie zasad chrześcijańskich 
i wierzyć nie chcą, że dwóch tych rzeczy ' 
razem pogodzić nie podobna, że nie mo
żna być socjalistą, a równocześnie pozo
stać dobrym chrześcijaninem i katoli
kiem. Człowiek taki sam nie wie, jak sto
pniowo traci wiarę i staje się zaciekłym 
wrogiem Kościoła, gdyż ćomagogja, wal
ka i nienawiść klasowa nie,godzą się z mi* 
łościiij .bliźniego głoszonąvprzcz Chrystu
sa. Dwie * te rzeczy kłócą się ze sobą jak 
ogień z wodą i w końcu przyjść musi d o 1 
stanowczego opowiedzenia się na jednę 
stronę.

Wiemy zresztą, że twórcami socjali
zmu są żydzi, najwięksi wrogowie chry- 
stjaniżmu, z cze.ra się często nie. tają.

ś Żydzi wzięli sebie za zadanie opano
wania całego świata, a jakiemi do tego 
dążyć chcą środkami, wystarczy wziąć 
do ręki „Protokóły Mędrców Sjonu", aby 
się przekonać, że dla dojścia do celu ża- 
dnemi nie rządzą się skrupułami. Czyż 
nie dowiedli tego namacalnie na nie
szczęśliwej Rosji, którą skąpali w poto
kach krwi, a resztę -nieszczęśliwej ludno
ści skazali na śmierć głodową? Niedośc 
im jednak, że znaleźli tam upust swej nie
nawiści do chrześcijan. To dopiero w ich 
dążeniach jeden krok —  do zdobycia ca 
łego świata jeszcze daleko.

Więc ślą objuczonych zlotem .agita
torów swoich do wszystkich krajów, by 
za pomocą przekupionych ludzi siali za
męt, niezadowolenie, ’ bunty, A w mętnej 
wodzie łowi potem rybydjg&rbonosy iz 
raelita i zaciera ręce; z radości, że n ie -. 
trudno łatwowiernych gojów schwycić 
na wędkę ponętnych widoków, które się 
nigdy nic zrealizują, które zamiast spo
dziewanych korzyści przynoszą im głód, 
śmierć i niewolę, a panowanie rasie ży
dowskiej.

. Głoszą żydzi hasła równości, ale jak 
tę równość pojmują. Jako mniejszość na
rodowa w Polsce żądają już odrębnych 
praw’ — np. zniesienia święcenia niedzieli, 
dlatego tylko, aby ubić handel chrześci
jański i. niemiłe sobie współzawodnictwo.

Ci, co najgoręcej przemawiają za 
podziałem piajątków, myślą tylko o tern, 
aby jaknajwięćej zabrać, ale oczywiście 
nie dla rozdania go  pomiędzy biednych 
gojów! Ci. co krzyczą na ucisk wśród po
błażliwego narodu, jak polski, już po 
niedługim czasie przebywania między 
Arabami w Palestynie tak się im dali we 
znaki, że przychodzi czętso do rozlewu 
krwi. Równość pojmują w ten sposób1, że 
oni muszą być panami, a chrześcijanie ich'- 
sługami.

Obałamuceni przez nich nie zdają so
bie z tego sprawy, że są igraszką w  rę
kach sprytnych geszefciarzy, że ci, co się, 
mienią jego obrońcami, tuczą się krwią1- 
i Izami ludu. Aż staje przed oczyma smu-t 
tna rzeczywistość i na obrócoonej w gru
zy Rosji pokazuje światu, dokąd dojśćj; 
można, idąc na pasku żyda w skórzó. so
cjalistycznej.
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